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      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  
    Dla tych bardzo długo cierpiących profesjonalistów, którzy pracowali niestrudzenie, by strony WWW stały się przyjaźniejsze, a także dla tych osób, które starają się zapewnić bardziej dostępny i dostosowany do standardów internet.

  


  
    Podziękowania


    Pisanie każdej książki to wyzwanie, a tej pozycji w szczególności, bo przedstawia zagadnienia, które dopiero się rozwijają lub ewoluują. Na szczęście dzięki fantastycznej grupie osób wszystko jest możliwe. Jak zawsze ogromne podziękowania należą się całemu zespołowi wydawnictwa Wiley (w szczególności Chrisowi Webbowi i Ellie Scott), któremu to dzięki ciężkiej pracy udało się przelać ten nietypowy pomysł na papier. Bez tej wyrozumiałej grupy konkretnych osób pracującej niestrudzenie na każdym poziomie (choć pozostającej w ukryciu), by zapewnić książce odpowiednią jakość i zawartość, zapewne nigdy nie osiągnąłbym celu!


    Trzy osoby wymagają szczególnych podziękowań. Po pierwsze, muszę wyrazić wdzięczność mojej adiustatorce (Melba), która to wykonała niesamowitą pracę przy przeistaczaniu wielu moich luźnych pomysłów w coś godnego uwagi! Dziękuję wspaniałej redaktorce technicznej (Kayla Knight), która sprawdzała wiele cytowanych badań i oferowała ogromną pomoc w poprawie jakości tekstu, w związku z czym trzymasz w rękach znacznie lepszą książkę. Ostatnią z osób z tego grona, której należą się szczególne podziękowania, jest moja redaktorka (Colleen Diamond), która wydawała się mieć niespożytą energię i szybkość pomimo tego, że cały świat starał się zachwiać projektem.


    Chciałbym również podziękować wszystkim osobom, które wspierały mnie w trakcie pisania książki: od przyjaciół i znajomych śledzących moje poczynania dzięki sieciom społecznościowym, znajomych z systemu IRC, komunikatorów internetowych i witryn, na których umieszczałem własne artykuły, po osoby inspirujące mnie na konferencjach lub po prostu rozmawiające ze mną codziennie na czacie (osoby te wiedzą, kogo mam na myśli!). Ogromne podziękowania należą się również Tobie — Czytelnikowi. Kupując tę książkę, wsparłeś miesiące ciężkiej pracy. Jeśli książka pomoże Ci w tworzeniu witryn już teraz gotowych na przyszłość, zapewniających przetrwanie próby czasu, cały wysiłek włożony w jej napisanie zwróci się z nawiązką.

  


  
    O autorze


    Alexander Dawson (@AlexDawsonUK) to zdobywający nagrody samouk i niezależny profesjonalista w sprawach aplikacji internetowych, a także pisarz, autor publikacji i twórca aplikacji związanych z rekreacją. Mieszka w Brighton w Wielkiej Brytanii. Ma ponad 10 lat doświadczenia w branży. Obecnie prowadzi własną firmę konsultingową HiTech (www.hitech.com), pisze zawodowo na temat projektowania stron WWW, a także poświęca swój wolny czas na pomaganie innym właśnie w tym zadaniu.


    W ostatnich latach Alexander stał się znanym autorem publikacji, pisząc artykuły dla jednych z najbardziej szanowanych internetowych magazynów, takich jak Smashing Magazine i Six Revisions. Dodatkowo jako członek stowarzyszenia Accessible Web Designers aktywnie promuje zalety tworzenia dobrych interfejsów użytkownika i stosowania standardów stron WWW. Gdy Alexander nie koduje lub nie pisze na temat projektowania witryn, gra w tenisa i szachy lub ogląda filmy.

  


  
    Wprowadzenie


    Internetowe strony WWW są cudowne. Wszystko zaczęło się od prostego interfejsu tekstowego, a zakończyło istnieniem nowoczesnych aplikacji pełnych interaktywności, choć po drodze nie udało się uniknąć wzlotów i upadków (jak dążenie do wprowadzenia standardów lub zbytnie poleganie na skryptach). W trakcie rozwoju witryn internetowych projektanci byli zmuszeni do innowacji i obchodzenia ograniczeń, by witryny pozostały stabilne i elastyczne. Zapewniając użyteczność witryny w wielu różnych sytuacjach (uwzględniając przy tym zmiany w przyszłym użytkowaniu), możemy być pewni, że witryna będzie cieszyła również przyszłe pokolenie użytkowników internetu niezależnie od tego, jak będą z niego korzystali.


    Zapomnij o psach. Obecnie najlepszym przyjacielem człowieka jest internet. W relatywnie krótkim czasie nastąpiły takie zmiany, że witryny internetowe, których używano jedynie na komputerach stacjonarnych lub laptopach z wykorzystaniem jednej lub dwóch przeglądarek internetowych, muszą obecnie sprostać wymaganiom użytkowników korzystających z netbooków (w wielu różnych konfiguracjach), telefonów komórkowych, a nawet takich urządzeń jak inteligentne telewizory! Internet stał się podstawowym sposobem komunikacji ze światem, a także narzędziem do poszukiwania rozrywki, wiedzy i wyrażania opinii. Co więcej, obecnie można z niego korzystać niemalże wszędzie; wyobraźnia staje się jedynym ograniczeniem.


    Wraz z każdą zmianą i ulepszeniami wprowadzanymi do systemu witryn internetowych rośnie liczba narzędzi pomocnych w budowaniu bardziej wciągających interfejsów. Niestety, ten cukierkowy obraz ma czasem cierpki posmak. Szybko się zmieniające i bardzo zróżnicowane medium powoduje, że projektanci witryn stoją przed znacznie większymi wyzwaniami i muszą brać pod uwagę znacznie więcej czynników. Wymóg prawidłowego działania, zarówno jeśli chodzi o problemy ze zgodnością, jak i przygotowanie witryny na przetrwanie próby czasu (nowe wyzwanie), to poważna inwestycja, ale niezbędna, by odnieść długoterminowy sukces.

  


  
    Co jest tematem książki?


    Jeśli regularnie tworzysz witryny internetowe, z pewnością zauważyłeś, że ich zawartość jest obecnie konsumowana na wiele unikatowych sposobów. W latach 90. XX wielu można było założyć, że użytkownicy odwiedzają witrynę przy użyciu komputera stacjonarnego w jednej lub dwóch bazowych rozdzielczościach i korzystają z przeglądarki Internet Explorer lub Netscape Navigator. Dziś próba odgadnięcia, ile miejsca na ekranie będzie dostępne dla witryny, to jak gonienie garnka ze złotem na końcu tęczy. Albo będzie się miało sporo szczęścia, albo dostosuje się do czegoś, co nie istnieje (poza legendami), czyli "statystycznego użytkownika".


    W trakcie wojny przeglądarek (Internet Explorer kontra Netscape) projektanci witryn mocno skupiali się na tym, by interfejsy działały w konkretnych sytuacjach, tworząc sztywne, nieelastyczne szaty graficzne (bo po prostu brakowało sytuacji, w których taka elastyczność mogłaby być wykorzystana). Niektórzy projektanci nadal tworzą sztywne układy graficzne witryn, jakby nie zauważyli, że internet uległ znaczącemu przeobrażeniu. Zmienne, które dawniej traktowano jako bezpieczne wartości domyślne, nie mają już zastosowania. Zmieniło się też podejście ludzi. Obecnie projektant musi poznać i zrozumieć różne scenariusze interakcji; sprawdzić, co w danej sytuacji będzie użytkownikowi najbardziej potrzebne, a następnie wprowadzić odpowiednie elementy na witrynie (by zachęcić odwiedzających do wielokrotnych wizyt).


    Coraz to więcej różnorakich urządzeń uzyskuje dostęp do internetu. Wiele produktów sprzętowych wspiera przynajmniej przesył danych siecią Internet. Oprogramowanie ma coraz większy wpływ na wygląd i sposób renderowania szat graficznych. Popularność zyskują nowe standardy i języki programowania. Nawet użytkownicy się zmieniają, dostosowują swoje zachowania do nowych technologii. Aby pozostać w czołówce, trzeba nie tylko zapewnić poprawne działanie w systemie obecnie stosowanym przez użytkownika, ale również wziąć pod uwagę nowe technologie będące na horyzoncie (bo mogą wkrótce stać się powszechnie wykorzystywane).


    Praca projektanta nie zależy tylko i wyłącznie od kodu i przeglądarek. Trzeba wydzielić różne warstwy internetu (urządzenia, sprzęt, oprogramowanie, standardy i konsumenci), by poznać wszystkie czynniki wpływające na odczucia użytkowników w trakcie korzystania z witryny. Analiza każdej warstwy polega na sprawdzeniu, jak jej elementy (system operacyjny i przeglądarka w przypadku warstwy oprogramowania) wpływają na sposób interakcji, a następnie upewnieniu się, że układ graficzny przetrwa dowolne zmiany w środowisku użytkownika.

  


  
    Brak sztucznych dodatków


    Gdy już wiemy, że internet ewoluuje, przedstawię się. Nazywam się Alexander Dawson i jestem projektantem witryn internetowych, który pracuje w tej dziedzinie już od ponad 10 lat (a także sporo o niej pisze). Jeśli jesteś osobą, która cieszy się z każdej okazji wypróbowania czegoś nowego, lubi uczyć się z perspektywy użytkownika i uwielbia proste rady — fantastycznie! Trzymasz w ręku odpowiednią książkę. Osobom, które preferują ścisłe instrukcje krok po kroku, książka może wydać się większym wyzwaniem.


    Warto od razu rozwiać wątpliwości i powiedzieć, że nie będzie to ćwiczenie o rosnącym stopniu trudności pokazujące, jak zaprojektować wygląd witryny dla urządzeń mobilnych (lub jakąkolwiek inną konkretną szatę graficzną na dowolne urządzenie). Ponieważ w każdej sytuacji projektowana szata graficzna będzie inna, moja filozofia polega na zapewnieniu narzędzi, dzięki którym podejmiesz właściwą decyzję. Nie będę prezentował szablonu, który spełni swoje zadanie tylko w przypadku bardzo ogólnego środowiska nakierowanego na tak naprawdę nieistniejącego odbiorcę.


    W książce nie znajdziesz wskazówek i technik dotyczących tworzenia idealnych szat graficznych. Nie jest to też książka mająca na celu inspirowanie bazujące na pracy innych osób (choć zdecydowanie polecam projektowanie bazujące na inspiracji). Znajdziesz tu wiele informacji na temat zmiennych, które mają wpływ na witrynę lub sposób jej renderowania, co może prowadzić do nieoczekiwanych problemów. Gdyby witryny były materią ożywioną, tę książkę można by traktować jak przewodnik tłumaczący jej procesy biologiczne i wskazujący, jak zachować ją w doskonałym zdrowiu przez lata!


    Moja motywacja związana z pisaniem tej książki jest bardzo prosta. W przypadku projektantów zauważyłem, że pojawienie się nowych technologii spowodowało powstanie sporego nacisku na testowanie, rozważanie mocno ograniczonych układów graficznych i bardziej elastycznych sposobów przedstawiania danych. Moim celem jest przełamanie stereotypów związanych z unikatowością odczuć użytkowników i wskazanie czynników istotnych, ale stojących obecnie w cieniu. Mając na uwadze zmienne wskazane w książce, bardzo łatwo dostosujesz dowolną witrynę do potrzeb dowolnego użytkownika.

  


  
    Konwencje stosowane w książce


    Wiele osób lubi bezpłatne dodatki dołączane do oglądanych przez siebie filmów. Wydaje mi się, że podobna sytuacja ma miejsce w przypadku książek. Oczywiście w książce nie mamy dowolnej ilości miejsca, więc na ograniczonej liczbie stron starałem się umieścić przydatne "dodatki", byś za te same pieniądze zyskał więcej. Dodatkowe materiały to między innymi przydatne spostrzeżenia, użyteczne adresy WWW i istotne szczegóły zwiększające ogólne pojęcie o temacie. Zapewne bez trudu zauważysz te dodatkowe materiały.


    Poniżej znajduje się opis kilku konwencji wraz z krótkim opisem ich przeznaczenia:


    
      	Wskazówki i uwagi — w książce umieszczam wskazówki informujące o pomysłach, ostrzegające o zagrożeniach lub podające istotne szczegóły związane z omawianym tematem.


      	Zasoby — nie wierz mi na słowo. W książce pojawi się wiele adresów internetowych rozszerzających temat i pozwalających zobaczyć przykładowe szaty graficzne w różnych sytuacjach.


      	Listy kontrolne — sprawdzanie postępu prac bywa użyteczne i zabawne. Lista kontrolna na końcu opisywanej zmiennej określa cele, które warto osiągnąć, by zapewnić witrynie maksymalną stabilność.

    


    Jeśli dopiero zaczynasz przygodę z projektowaniem witryn internetowych, powinieneś czytać rozdziały po kolei (kodując w głowie każdą napotkaną zmienną). Jeśli jesteś weteranem projektowania, nic nie stoi na przeszkodzie, by wykorzystać książkę jako przewodnik, przenosząc się od razu do interesujących Cię rozdziałów. Dzięki temu poznasz wiele najnowszych technologii, które wkrótce staną się lekturą obowiązkową, a jednocześnie będziesz na bieżąco z elementami, które mogą sprawić problemy na starszych urządzeniach.

  


  
    Ściągawka z rozdziałów


    Bycie na bieżąco w kwestii najnowszych trendów i innowacji nie jest łatwe, szczególnie w zakresie projektowania witryn. W książce pojawia się wiele zmiennych związanych z tym tematem, a także wskazówki dotyczące uzyskiwania maksymalnej wydajności na różnych platformach. Nie zabraknie także prostych porad tak pomocnych przy poruszaniu się w nieznanym terenie.


    Rozdział 1. ma tylko jeden cel — przygotować do przetrwania. Ponieważ witryny internetowe ewoluują w zastraszającym tempie, pojawiają się również nowe zmienne, które trzeba wziąć pod uwagę. W zasadzie mogą być czymkolwiek, co nagle pojawi się w trakcie pracy — z pewnością uwielbiasz niespodzianki? Niektóre zmienne mogą być zgodne z przewidywaniami z niniejszej książki lub czymś zupełnie innym. Ponieważ nie wszystko można przewidzieć, warto przygotować się na dowolne okoliczności. Z tego powodu rozdział stanowi niejako sesję treningową przygotowującą do bitwy, która dopiero ma nastąpić.


    Rozdział 2. bazuje na poprzednim, przedstawiając metodologie wykorzystywane przez wielu projektantów do budowania wysoce elastycznych szat graficznych witryn. Niezależnie od sposobu tworzenia witryn warto wziąć pod uwagę jak największą liczbę czynników. Zastosowanie się do przedstawianych koncepcji pomoże sprostać oczekiwaniom użytkowników. Ponieważ każda zmienna ma własne wymagania i rozwiązania, zastosowanie wspomnianych sztuczek wymaga wyobraźni i sprytnego kodowania, ale cel jest w pełni osiągalny przy odpowiedniej dozie wysiłku.


    Dalsze rozdziały to opisy właściwych zmiennych, czyli prawdziwa esencja książki. Grupy rozdziałów dotyczą jednej warstwy (lista warstw i związanych z nimi rozdziałów znajduje się poniżej). Co więcej, każdy rozdział opisuje kilka zmiennych wpływających na układ witryn, więc liczba elementów do ogarnięcia jest naprawdę spora!


    Oto poszczególne warstwy (czynniki) opisywane w książce:


    
      	urządzenia — komputery stacjonarne, urządzenia przenośne, systemy rozrywki i elektronika użytkowa (rozdziały od 3. do 6.);


      	sprzęt — urządzenia wejściowe i wyjściowe oraz czynniki środowiskowe (rozdziały od 7. do 9.);


      	oprogramowanie — systemy operacyjne, narzędzia edytorskie, przeglądarki, moduły dodatkowe itp. (rozdziały od 10. do 14.);


      	standardy — kod, rozwiązania firm trzecich, układy graficzne i innowacje (rozdziały od 15. do 18.);


      	konsumenci — czynniki bazujące na ludziach i automatach (rozdziały 19. i 20.).

    


    Próba określenia wszystkich problemów mogących wystąpić dla każdej zmiennej wykracza poza ramy niniejszej książki, bo w grę wchodzi zbyt wiele czynników. Weźmy na przykład klawiaturę — użytkownicy mogą pisać powoli, mieć zepsute klawisze lub mieć klawiaturę podświetlaną! Książka zawiera przykłady ułatwiające określenie właściwego kierunku działań, ale jednocześnie pokazujące dobitnie, jak złożonym systemem są witryny internetowe i sam internet.


    Odbyta podróż posłuży jako dobra podstawa przy przyszłych projektach. Będziesz wiedział, jak delikatne są witryny internetowe i jak podatne na sztormowe fale otaczających je procesów. Znając zmienne (i ich niuanse), zmienisz sposób myślenia o pewnych kwestiach, więc staniesz się lepszym projektantem. Choć czasem zagadnienia wydają się zbyt teoretyczne, warto je poznać, bo zadając właściwe pytania, najczęściej dochodzi się do właściwych decyzji.


    Budowanie witryny to wyzwanie, którego złożoność tylko rośnie wraz ze złożonością samego internetu. Powoli świat zmienia się z tego rządzonego przez dinozaury (komputery stacjonarne) na świat pełen stworzeń o naprawdę różnorodnych charakterystykach. Warto przy tym pamiętać, że odwiedzający nadal są u steru i to oni decydują, jak będą chcieli wejść w interakcję z witryną. Urządzenia przenośne, 3D, nowe przeglądarki, CSS3 i sieci społecznościowe to tylko część zmian. Jako projektant następnej generacji witryn musisz być na to wszystko gotowy.

  


  


  
    Rozdział 1.
 Ponadczasowe techniki przetrwania


    Narzędzia dla witryn internetu przyszłości


    Projekty witryn internetowych składają się z czterech podstawowych komponentów. Pierwszym, o którym musisz wiedzieć, jest środowisko. Następnie trzeba planować w przód, nauczyć się adaptować do zmian i zakończyć cały proces rozwiązywaniem problemów zgodności. Spełnienie tych celów to wyzwanie, ale praca jest niezbędna, by zapewnić poprawne działanie witryny w przyszłości. Rozdział opisuje wszystkie komponenty i ilustruje potrzebę bycia elastycznym w sposobie myślenia o metodologii projektowej, zarówno teraz, jak i w przyszłości.


    Zrozumieć środowisko


    Gdy projektuje się witrynę, zrozumienie środowiska, w którym ona działa, jest niezwykle istotne. Musisz wiedzieć, jakie czynniki zwiększają lub zmniejszają szanse zauważenia witryny, a także jakimi narzędziami będą dysponowali odwiedzający witrynę. Wiedza, co stanowi esencję aktualnej inkarnacji witryn internetowych, jest ważna, podobnie jak wiedza, co jest, a co nie jest możliwe (lub użyteczne) w trakcie projektowania. Zanim jednak zagłębimy się w szczegóły, obalmy kilka przesądów.


    Prawda dotycząca terminologii


    W trakcie całej historii internetu i witryn WWW projektanci bardzo często przypisywali działaniom nazwy, nawet jeśli te nie były wymagane lub pożądane. Nazwy przypisywano konkretnym technologiom, technikom i zdarzeniom, które miały miejsce dawno temu, a także tworzono skróty mające obejmować swym zasięgiem wiele technologii. Choć niektóre terminy (na przykład HTML i CSS) doskonale identyfikują konkretną, istotną technologię, wiele z nich to niestety marketingowe pustosłowie siejące zamęt wśród projektantów.


    Oto chyba najwięksi i najbardziej znani winowajcy:


    
      	AJAX;


      	Web 1.0, Web 2.0, Web 3.0;


      	Mobile Web.

    


    Choć termin AJAX to skrót wynikający z wykorzystywanych technologii (asynchroniczny JavaScript i XML), nie jest tak naprawdę potrzebny, bo programiści już od dawna stosowali go, pisząc witryny internetowe. Choć sam pomysł związany z technologią AJAX wydaje się sensowny, bo umożliwia pobranie lub wysłanie danych z i do serwera bez potrzeby przeładowania strony WWW, nie jest pozbawiony wielu wad, z uczynieniem witryny nieużywalną włącznie, jeśli nie zapewniono rozwiązań alternatywnych, gdy kod JavaScript jest niedostępny lub zawiera błędy.


    Wszechobecne i zgodne z przyszłymi rozwiązaniami witryny internetowe nie mogą tak po prostu zastosować każdej nowej technologii, gdy ta się pojawi (co dobitnie pokazał przykład technologii AJAX). Niezależnie od tego jak modne stanie się powiedzonko, nazwa techniki nigdy nie ma żadnego znaczenia; ważny jest problem, który technologia stara się rozwiązać, i fakt, czy rzeczywiście go rozwiązuje. Doskonałym przykładem jest szybkie przejście z Web 1.0 do Web 3.0. Terminy te same w sobie niewiele znaczą poza podkreślaniem ciągłej ewolucji witryn internetowych. Pomimo ich częstego powtarzania nie rozwiązują żadnego problemu.

    


    
      Uwaga

      Tym, co czyni modne powiedzonka szczególnie mylącymi, jest fakt, iż część z nich ma różne konotacje. W efekcie oznaczają one różne rzeczy dla różnych osób lub w różnych sytuacjach. Przykładowo: Web 2.0 już nie tylko definiuje pewną erę internetu, ale również trendy w projektowaniu witryn.

    

    


    Terminy takie jak Web 2.0 oznaczają różne rzeczy dla różnych osób, więc nierzadko to stereotypowe witryny stanowią jedyną, aktualną listę kryteriów związanych z terminem. Problem polega na tym, że nie wszyscy użytkownicy chcą tego samego i nie wszystkie przeglądarki lub urządzenia są w stanie sprostać wszystkim wymaganiom, które jak "twierdzi" termin, są niezbędne. W skrócie — nie wszystkie witryny potrzebują technologii AJAX lub systemu współpracy w czasie rzeczywistym, a ich dodanie może nawet wyrządzić więcej złego niż dobrego.


    Z praktyki wiem, że AJAX dla pewnych użytkowników stanowi poważny problem, a Web 2.0 nie zapewnia klarownych rozwiązań ułatwiających wykonanie stabilnej i użytecznej witryny, więc następny krok powinien polegać na przeanalizowaniu tego, co zaczęto określać jako Mobile Web. Termin funkcjonował początkowo w odniesieniu do urządzeń przenośnych, w których zaczęła pojawiać się możliwość przeglądania stron WWW. Na projektantów zaczęto wywierać presję, by tworzone witryny były przyjazne dla takich urządzeń. W odróżnieniu od Web 2.0 termin ma pewien wymiar praktyczny, ale schody zaczynają się już w momencie próby sprecyzowania, czym jest owa "mobilność". Chęć określenia zmiennych związanych z mobilnością nieuchronnie prowadzi do zadawania nowych pytań, między innymi takich jak:


    
      	Jeśli mobilność jest związana z rozmiarem ekranu, czy powinniśmy laptopy traktować jako urządzenia mobilne?


      	Jeśli mobilność oznacza wszystko, co nie jest standardowym komputerem, to czy zaliczymy do tej grupy również 100-calowy telewizor?


      	Jeśli wskazywana mobilność dotyczy tylko nowych technologii, co zrobić z urządzeniami PDA?


      	Być może mobilność ma związek z szybkością transmisji danych, więc czy zaliczymy do tej grupy również użytkowników wykorzystujących połączenia modemowe telefonii analogowej?

    


    Jeśli podstawowym celem jest wykonanie elastycznego i użytecznego układu witryny, liczyć powinno się tylko to, czy posiadacze wspomnianych urządzeń mobilnych będą potrafili z witryny skorzystać. Aby osiągnąć ten cel, przestań używać stereotypów do określania potrzeb użytkowników i sytuacji, a zacznij tworzyć działające rozwiązania na tyle elastyczne, by dostosowały się do dowolnego środowiska — od małej komórki z ekranem dotykowym po komputer stacjonarny ze sporym wyświetlaczem, myszą i klawiaturą.


    Mity w projektowaniu witryn


    W dalszych podpunktach skonfrontuję kilka popularnych mitów związanych z projektowaniem stron internetowych. Informacje z tego punktu pozwolą wyjrzeć poza skostniałe środowisko typu jeden rozmiar dla wszystkich i zacząć dostosowywać wygląd do rzeczywistych potrzeb użytkowników. Najważniejszą rzeczą, jaką należy wynieść z lektury, jest to, iż nie ma żadnych skrótów i cudownych środków, by wykonać stabilną ponadczasową witrynę. Zapewnienie zgodności w przód wymaga odpowiedniego zrównoważenia potrzeb użytkownika i dostępnych obecnie narzędzi.


    Mit nr 1 — szata graficzna może być perfekcyjna co do piksela


    Projektanci stron internetowych starają się, by strony, które kreują, wyglądały i działały jak najspójniej w różnych środowiskach, ale pomysł, by zapewnić perfekcję co do piksela, ma poważne wady. Chcąc zapewnić perfekcję co do piksela, tak naprawdę chce się przenieść do internetu zasady stosowane wcześniej dla druku i uzyskać idealny wygląd w każdych okolicznościach. Ponieważ na wygląd witryny internetowej wpływa ogromna liczba czynników, zawsze pojawią się sytuacje, w których użytkownik napotka ograniczenia wykorzystywanego przez niego systemu. Być może użytkownik nie ma zainstalowanych głośników lub być może wykorzystuje przestarzałą i pełną błędów przeglądarkę internetową. Nie wszystkie doświadczenia muszą być takie same.

    


    
      Uwaga

      W przypadku starszych urządzeń mobilnych perfekcja co do piksela była od samego początku mrzonką. Gdy przeglądarki z komputerów stacjonarnych mogły obsługiwać złożone elementy z HTML i CSS wraz z wieloma interakcjami, starsze telefony komórkowe rozumiały jedynie kod WML, który pozbawiony był wyrafinowanych stylów i skryptów, czyli elementów stanowiących podstawę witryn internetowych od wielu, wielu lat.

    

    


    Prawda jest taka, że doświadczenia użytkownika nie muszą być dla wszystkich identyczne, by witryna odniosła sukces. W zasadzie chcemy, by witryna zapewniała różne doświadczenia w zależności od platformy i czyniła ją bardziej użyteczną w konkretnej sytuacji. Można zaoferować różne wersje, bazując na możliwościach urządzeń docelowych. (Pamiętaj, że język WML tworzony był z myślą o starszych, powolnych urządzeniach przenośnych). Dopóki zawartość witryny jest widoczna i czytelna, a użytkownik chce dostosować się do zaproponowanego systemu nawigacyjnego, bo najlepiej sprawdza się na danym urządzeniu, nie trzeba martwić się precyzyjnym wyglądem witryny.


    Mit nr 2 — projekt szaty graficznej można traktować jako dzieło ukończone


    Bardzo mocno wierzę w ciągłe ulepszanie, a ponieważ standardy i sposoby korzystania z witryn internetowych będą się zawsze zmieniać na podstawie uwag użytkowników, obstawanie przy jednej szacie graficznej i nazywanie jej ukończoną nie ma racji bytu. Głównym celem projektanta jest, by witryna przyciągała użytkowników, i choć nie ma sensu przeprowadzać drastycznych zmian w wyglądzie każdego tygodnia, ciągłe ulepszanie ma sens (jak pokazuje rysunek 1.1). Gdy zmieniają się technologie i najlepsze praktyki, mogą pojawić się nowe metody pomagania odwiedzającym.
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    Rysunek 1.1. Iteracyjny sposób pracy pozwala projektantowi ulepszać proponowane rozwiązania


    Pomysł ukończonej witryny wskazuje, że nic w niej nie można już poprawić, co z pewnością nie jest prawdą. Zawsze można coś ulepszyć lub dodać nową funkcjonalność. Co więcej, trzeba aktualizować i pielęgnować zawartość witryny, by zachęcić użytkowników do powrotu. Jeśli jesteś właścicielem tworzonej witryny, iteracje mogą przebiegać w sposób naturalny. Gdy tworzysz szaty graficzne dla klientów, zasugeruj wprowadzenie okresowych aktualizacji mających na celu ulepszenie witryny.


    Mit nr 3 — projekt witryny jest kuloodporny i ponadczasowy


    Choć celem niniejszej książki jest zachowanie stabilności szaty graficznej i zapewnienie jak najlepszego działania witryny także w przyszłości, żaden projekt układu witryny nie jest w stanie znieść wszystkich scenariuszy, które może mu zgotować przyszłość internetu. Gdy mówi się, że witryna jest kuloodporna, oznacza to, że nie rozpadnie się niezależnie od okoliczności. Sądzenie, iż coś takiego może się powieść, to mrzonka. Gdy mówimy, że witryna jest ponadczasowa, sądzimy, iż będzie bez przeróbek działała w zasadzie wiecznie, niezależnie od pojawiających się nowych urządzeń i platform, a także zachowa zgodność wstecz z poprzednimi urządzeniami i przeglądarkami. W książce ze wszystkich sił staram się pomóc w osiągnięciu tego celu, ale choć chciałbym go zagwarantować, nie mogę, bo internet jest przewidywalny tylko w niewielkim stopniu.


    Mając na uwadze zmienne opisywane w książce, można dosyć dobrze przygotować dzisiejszą witrynę do przyszłych wyzwań. Zmienne te będą odgrywały sporą rolę w przyszłym kształcie internetu. Ale kto wie, co czai się za rogiem? Za 10 lat witryny internetowe mogą zmienić się tak drastycznie, że projektanci będą musieli zaczynać ich tworzenie od początku w nowy, niekonwencjonalny sposób. Być może pojawi się całkowicie nowy zestaw zmiennych. Wszystko, co możemy zrobić obecnie, to jak najlepiej wykorzystać posiadaną wiedzę i przygotować się na przyszłość.


    Mit nr 4 — walidacja zapewnia jakość i zgodność


    Wielu projektantów witryn internetowych popełnia błąd, traktując wynik walidacji jako gwarancję stosowania standardów. Właśnie z tego powodu na tak wielu witrynach można spotkać przyciski pozwalające poddać ją walidacji (patrz rysunek 1.2). Zapewne wiesz, że można mieć idealny wynik z walidacji, a mimo to widzieć artefakty i błędy w trakcie przeglądania witryny w niektórych przeglądarkach lub na części urządzeń. Oczywiście nie twierdzę, że walidacja jest bezużyteczna, bo faktycznie pozwala znaleźć błędy, które mogą prowadzić do powstawiania artefaktów. Nie stanowi jednak wyroczni w kwestii stabilności witryny.
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    Rysunek 1.2. Przyciski walidacji nie gwarantują jakości kodu ani nie zachwycą typowego użytkownika


    Walidacja to pomocne narzędzie, które pozwala odnaleźć typowe błędy powstałe w trakcie zamiany pomysłu w działający kod. Dołączenie walidacji do systemu pracy jest użyteczne, ale powinno być tylko jednym z wielu narzędzi. Nie traktuj programów do walidacji jako alternatywy względem testowania wyników swojej pracy. Nie zakładaj również, że wszystkie walidatory działają identycznie. Walidatory dotyczące dostępności witryn dla niepełnosprawnych szczególnie źle radzą sobie z odnajdywaniem niektórych poważnych błędów; w takiej sytuacji najbezpieczniej przeprowadzić testy manualne.


    Mit nr 5 — nowsze, lepsze, czyli więcej i na bogato


    Projektanci bardzo często podążają zbyt daleko w wyścigu dotyczącym kreatywności i nierzadko bardzo zagorzale wprowadzają nowinki i wodotryski, które ich zdaniem uprzyjemnią życie odwiedzającym. Niektórzy, by pozostać na bieżąco, regularnie całkowicie przerabiają witryny, choć w wielu przypadkach całkowita zmiana wyglądu nie była konieczna. Jeszcze inni dodają zbyt wiele informacji, na przykład filmów i zdjęć, bo sądzą, że więcej treści zapewni więcej interakcji. Oczywiście utrzymywanie świeżości szaty graficznej i zawartości jest ważne, ale lepiej jeśli jest to ewolucja, a nie rewolucja.

    


    
      Uwaga

      Zawsze staraj się usuwać zbędne elementy zaśmiecające interfejs. Nierzadko strony stają się ociężałe w wyniku złego zarządzania lub wprowadzania zbędnych wodotrysków, na przykład animacji, które co prawda wyglądają świetnie, ale nie przynoszą użytkownikowi żadnej realnej korzyści. Nadużywanie wodotrysków i upychanie w jednym miejscu zbyt wielu treści to typowy problem, więc warto zachować umiar.

    

    


    Wprowadzenie najnowszych i najlepszych funkcji może być zaletą, ale tylko wtedy, gdy głównym celem jest poprawa wrażeń użytkownika wynikających z użytkowania witryny. Jeśli przeróbki mają na celu przykrycie niskiej jakości treści, odwiedzający mogą mieć z witryną prawdziwe problemy. Każda nowa, poważna zmiana w wyglądzie powoduje, że muszą od nowa uczyć się korzystania z nowego interfejsu. To samo dotyczy umieszczania na jednej stronie wielu nowych treści lub funkcjonalności. Prostota jest lepsza niż złożoność. Pamiętaj, że dla części użytkowników dodawanie wielu funkcji i zapewnienie zbyt dużego wyboru okazuje się prawdziwym obciążeniem.


    Mit nr 6 — dostosowywanie się do statystycznego użytkownika lub urządzenia


    Projektowanie witryn jest zagadnieniem subiektywnym i choć projektanci starają się podejmować decyzje, mając na uwadze potrzeby użytkowników, osobiste preferencje projektanta wpływają na ostateczny kształt pracy. Gdy projektant myśli o odwiedzającym, najczęściej ma na myśli wyidealizowanego odwiedzającego, a nie jednego z tych, którzy rzeczywiście trafią na witrynę. Co więcej, gdy projektant chce wziąć pod uwagę rodzaj środowiska stosowanego przez użytkownika do odwiedzania witryny, najczęściej nie uda mu się wziąć pod uwagę wszystkich możliwych różnic i niuansów. Myślenie, że istnieje coś takiego jak statystyczny użytkownik (patrz rysunek 1.3) lub statystyczna przeglądarka, to utopia.
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    Rysunek 1.3. Projektanci najczęściej wykorzystują wirtualne persony, by zgrupować kilka zmiennych i utworzyć scenariusz przeglądania


    Różnice między środowiskami, w których musi działać witryna, mogą być znaczące — na przykład mogą to być różnice w obsłudze języka JavaScript lub technologii Flash. Oczywiście znaczenie mają także różnice między samymi użytkownikami. Niektórzy zderzą się z problemami z przystępnością dla niepełnosprawnych, a inni będą bardziej ostrożni w kwestii włączonych funkcji przeglądarki internetowej. Projektowanie dla wszystkich wymaga wyjrzenia poza stereotypy; trzeba pozostać otwartym i dostosowywać się do docelowych odbiorców. Promuj zrównoważone podejście i elastyczność niezależnie od sytuacji, w której przyjdzie funkcjonować witrynie. Dzięki temu zapewnisz sobie stabilny i użyteczny układ graficzny.


    Nadążanie za użytkownikami


    Projektowanie dla następnej generacji urządzeń to prawdziwe wyzwanie. Jak zaprojektować coś na urządzenia, które jeszcze nie istnieją, lub na urządzenia, które co prawda istnieją, ale są jeszcze rzadko spotykane? Zastanów się, jak obecnie wygląda dostęp do internetu na telefonach komórkowych i tabletach. Niemalże pewne jest, że w przeciągu kilku lat internet zawita także do wielu innych unikatowych urządzeń, na przykład telewizorów. Gdyby się zastanowić, to nawet urządzenia takie jak iPod Nano mogą uzyskać dostęp do internetu — pamiętaj, że to urządzenie ma wielkość ręcznego zegarka, więc jak odmienne będzie korzystanie z witryn!


    Sprzęt staje się coraz tańszy w produkcji, a możliwość połączenia z internetem pojawia się w miejscach, których byśmy o to nie posądzali (na przykład Mount Everest). Taka sytuacja oznacza jeszcze większą różnorodność, gdyż zmniejszenie się kosztów i barier powoduje, że ludzie korzystają z internetu w dowolnym momencie: w domu, w biurze i w podróży. Gdy rośnie liczba urządzeń podłączonych do internetu i ich różnorodność, mamy dwie drogi: poprawianie witryn po pojawieniu się nowych urządzeń lub zastosowanie rozwiązań uogólnionych działających w każdych okolicznościach.


    Gdy nowe urządzenia zyskują na popularności, wielu projektantów i programistów modyfikuje witryny, by dostosować je do docelowego urządzenia, wprowadza osobną witrynę dostosowaną tylko do nowej grupy urządzeń lub ignoruje nowe urządzenia. Rozwiązania te nie wydają się odpowiednie, bo wymagają dokonywania wyboru, co będzie obsługiwane, a co nie, a także wymagają ciągłego wprowadzania poprawek po zastosowaniu nowych urządzeń. W pewnych sytuacjach, choć nie wszystkich, pomóc może osobna witryna.

    


    
      Odnośnik

      Debata na temat osobnych i jednolitych witryn ma miejsce już od wielu lat i została ochrzczona terminem "One Web", czyli jedna witryna. Niektórzy wierzą, że zasady zapewnią pełną użyteczność bez żadnych dyskryminacji; inni wierzą w ściślejszą definicję systemu i eliminację wszystkich zamkniętych rozwiązań dostosowanych do konkretnego urządzenia (co powinno spowodować przejście do rozwiązań działających wszędzie i dla wszystkich). Podejście firmy Opera do tego tematu znajdziesz pod adresem http://www.opera.com/business/oneweb/.

    

    


    Lepszym podejściem wydaje się sprawdzenie symptomów, postawienie diagnozy i znalezienie odpowiedniego rozwiązania konkretnego problemu. Wnętrze iPhone'a i obsługiwany przez niego kod (HTML) różnią się znacząco od tego, co można znaleźć w telefonie Nokia 6610i (który obsługuje jedynie WML przedstawiony na rysunku 1.4). W tej sytuacji rozwiązanie wymaga utworzenia dwóch różnych zestawów szablonów, z których każdy utworzy stronę w jak najlepszej wersji.
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    Rysunek 1.4. WML wydaje się niezwykle toporny w porównaniu z dzisiejszym cukierkowatym HTML i CSS


    Oczywiście to, czy chcesz podążać za trendami, czy jedynie zachować wsparcie tylko dla wybranych urządzeń, zależy tylko i wyłącznie od Ciebie. Utworzenie witryny, która jest na tyle elastyczna, że radzi sobie bez problemu w każdej sytuacji, może okazać się rozwiązaniem mało praktycznym, jeśli nie niemożliwym. Skoro wiadomo, z jakich urządzeń korzystają docelowi klienci, nie ma potrzeby na siłę starać się być bardziej elastycznym. Z drugiej strony, jeśli nie mamy żadnych powodów do ograniczania zasięgu aplikacji, lepiej postarać się, by była możliwie elastyczna, bo zdecydowanie zmniejszy to potrzebę późniejszego wprowadzania jakichkolwiek poprawek.


    Wojny przeglądarek dowiodły, że tworzenie rozwiązań wymagających renderowania wszystkiego w jeden konkretny sposób stwarza poważne problemy. Od tamtego czasu projektanci wprowadzili bardziej rygorystyczne metody sprawdzania kodu. Obecnie projektanci głowią się nad faktem, iż urządzenia i platformy wymagają zmiany sposobu myślenia w kwestii reprezentacji i organizacji zawartości. W przyszłości nowym problemem może stać się zbytnia zależność od różnorakich bibliotek pomocniczych, potrzeba wspierania przestarzałego kodu lub coś całkowicie innego. Z pewnością lubisz takie zagadki i nie możesz doczekać się przyszłości, prawda?


    Planowanie, czyli zapewnienie witrynie sukcesu


    Zrozumienie środowiska, dla którego projektuje się witrynę, podobnie zresztą jak znajomość docelowych użytkowników, jest w zasadzie elementem niezbędnym, by odnieść sukces. Rozpoznanie większości potencjalnych sytuacji z wyprzedzeniem pozwala dokonać bardziej przemyślanego wyboru. Wiedząc o środowiskach przyszłych użytkowników, uniknie się bardzo kosztownych błędów, które mogą pomniejszyć użyteczność witryny. Dodatkowo planowanie pozwoli zwrócić uwagę w trakcie projektowania na omijanie elementów, które w przyszłości mogą sprawić problemy.


    Określanie wymagań projektu


    Gdy tworzy się projekt witryny internetowej, niezbędne jest określenie wymagań i potrzeb projektu. Często w przypadku dostawców usług wymagania dotyczące projektu dotyczą także dodatkowych funkcjonalności lub wyboru jednego z kilku układów graficznych. W sytuacjach, w których tworzy się oprogramowanie dla zewnętrznych klientów, możliwość szerszego spojrzenia na witrynę i jej przyszłe potrzeby znacząco zwiększa szansę, że witryna sprosta oczekiwaniom docelowych użytkowników. Ponieważ każda witryna jest inna, wiedza na temat niuansów poszczególnych nisz to nierzadko klucz do sukcesu.


    Początkowe wymagania, które mają wpływ na podejmowane decyzje, to te, które wskażą sami użytkownicy witryny. Zadowoleni klienci często stanowią później lojalnych klientów, więc gdy tylko to możliwe, to oni powinni mieć istotny głos. Zapewnienie, że klienci mają dostęp do witryny niezależnie od stosowanej w danej chwili platformy lub urządzenia, powoduje, iż będą bardziej skłonni wybrać Twoje rozwiązanie zamiast rozwiązania konkurencji — wybór to istotny motywator.


    Oto kilka cech, które wpływają na zadowolenie użytkowników:


    
      	spójność projektu witryny,


      	dostępna na wiele sposobów i łatwa w użyciu szata graficzna,


      	estetycznie wykonany projekt witryny,


      	układ graficzny nakierowany na wykonywanie konkretnych zadań.

    


    Pamiętaj, że zalety jednorodnego interfejsu są znacznie większe niż tylko te, które użytkownik widzi na swoim urządzaniu. Liczba sieci społecznościowych, robotów wyszukiwarek i innych narzędzi łączących się z witryną tylko się zwiększa, więc mogą pojawiać się coraz to nowe wymagania lub ograniczenia, które trzeba będzie wprowadzić, by nie wypaść z rynku. Wystarczy pomyśleć o rozwiązaniach takich jak Instapaper lub czytnik RSS, by łatwo zrozumieć, że witryna nie musi być przeglądana przez użytkownika, a jedynie analizowana przez maszynę; każdy błąd może spowodować, że analiza nie zadziała prawidłowo.


    Oto kilka cech, które wpływają na "zadowolenie" robotów:


    
      	roboty wyszukiwarek nie radzą sobie z kodem własnościowym, więc lepiej, by go nie było;


      	sieci społecznościowe wymagają sensownych, kontekstowych danych;


      	przeglądarki wymagają kodu bez błędów, by poprawnie zrenderować stronę WWW.

    


    Jeśli pracuje się dla klienta, nie można tak po prostu zaplanować potrzeb użytkowników, wymagań stawianych przez ich urządzenia lub testy automatyczne — trzeba również uwzględnić potrzeby biznesowe zleceniodawcy. Klient może mieć bardzo konkretne, niszowe wymagania — bo na przykład tworzona witryna dotyczy intranetu — lub też chce skorzystać ze specyficznych możliwości niektórych platform, dodając dedykowane aplikacje do sklepów z aplikacjami takich jak Apple App Store lub Android Marketplace. Obecnie istnieje znacznie więcej możliwości niż w przeszłości, a każda witryna może mieć inne potrzeby.

    


    
      Uwaga

      Potraktuj scenariusz klient-robot jako modyfikację "trzech zasad" z filmu Ja, Robot Isaaca Asimova. Witryny nie mogą szkodzić użytkownikom, muszą spełniać ich polecenia (chyba że powodowałyby złamanie pierwszej zasady) i muszą wykonywać to samo dla projektantów (chyba że powodowałyby złamanie drugiej zasady). Choć to trochę idealistyczne, dobrze pokazuje, jakie powinny być priorytety projektanta.

    

    


    Potrzeby witryny zależą od czynników opisanych w tym podrozdziale. Prawdopodobnie tyle samo czasu poświęca się na badanie wymagań stawianych interfejsowi co na jego wykreowanie. W świecie idealnym dla projektantów ludzie działaliby zgodnie ze stereotypami, urządzenia byłyby ustandaryzowane, a klienci skakaliby ze szczęścia na samą myśl o zwiększonej dostępności. Niestety, nie żyjemy w idealnym świecie i minie jeszcze wiele lat, nim zwiększy się zgodność i jednorodność przynajmniej części urządzeń, ponieważ obecnie spełnianie oczekiwań nie jest drogą usłaną różami. Zmiana dogmatów i przekonań zabiera dużo czasu.


    Określanie celów przy unikaniu pułapek


    Wraz z ewolucją internetu projektanci zaczynają mimowolnie grać rolę superbohaterów, co nietrudno zrozumieć, jeśli jest się fanem takich seriali jak Buffy: Postrach wampirów. Buffy rozprawiała się z demonami, walcząc z coraz to bardziej niebezpiecznymi wrogami (można tu zauważyć pewne podobieństwa do zachowywania zgodności z Internet Explorer 6), by na samym końcu walczyć z największym złem. W serialu pokonanie wrogów nie było kwestią szczęścia lub bezmyślnego machania niebezpiecznymi narzędziami, ale wymagało długiej analizy i obmyślenia planu działania.


    Ponieważ każda sytuacja i każdy użytkownik jest inny, a dodatkowo wiele zależy od typu tworzonej witryny, trzeba uważnie rozważyć wszystkie implementacje, które mogą zwiększyć lub zmniejszyć jakość użytkowania. Warto określić podstawowe cele, by podejmowane decyzje wynikały z właściwych pobudek. Być może witryna będzie wymagała zalogowania się, ale warto pamiętać, że różne urządzenia stosują różne mechanizmy wpisywania tekstu. Prawdopodobne, że użytkownik będzie właśnie w podróży. Taka sytuacja, a także wiele innych wpływają na zmienne brane pod uwagę.


    Następujące sytuacje wpływają na czynniki lub zmienne:


    
      	wideo w rozdzielczości HD zależy od jakości i szybkości połączenia internetowego;


      	kolor zostaje wyeliminowany, jeśli użytkownik stosuje wyświetlacz monochromatyczny;


      	precyzja i dokładność myszy zależy od umiejscowienia przycisków.

    


    W trakcie burzy mózgów określ, gdzie i jak będzie wykorzystywana witryna. Witryny, które porównują ceny różnych produktów, mogą mieć spore wzięcie, gdy odwiedzający są w ruchu — na przykład znajdują się w sklepie lub alei handlowej. Użycie internetowych baz filmów wymaga szczególnego rozważenia, bo witryna tego typu może być używana we współpracy z fizycznie istniejącymi kinami, wypożyczalniami filmów lub sklepami sprzedającymi filmy. Utworzenie scenariuszy lub profili dla tych akcji ułatwi dopasowanie się do docelowego użytkownika i jego środowiska, choć nie należy zapominać o innych sytuacjach.


    Sztuczka polega na tym, by wskazać, które wpływy lub zmienne dotyczą docelowych użytkowników, jaki będą miały efekt, jak wprowadzić do interfejsu elementy, którymi byliby zainteresowani tylko niektórzy użytkownicy, i jak w wygodny sposób wprowadzać poprawki. Wskazanie tych wszystkich czynników wymaga dobrego zrozumienia interakcji człowieka z komputerem i specyficznych ograniczeń poszczególnych urządzeń. Przykładowo: telefon komórkowy może być ograniczony szybkością przesyłu danych lub opłatami za roaming, a starsze komputery stacjonarne będą powolne i z niskiej jakości internetem (patrz rysunek 1.5). Cele zawsze należy ustalać w odniesieniu do akceptowalnych metod interakcji.
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    Rysunek 1.5. W niektórych sytuacjach należy zastanowić się, czy witryna i jej strony nie są zbyt "ciężkie"


    Znajdowanie istotnych wad projektu układu graficznego nie jest łatwe, szczególnie jeśli jest się przyzwyczajonym do sytuacji, że posiadane rozwiązania "po prostu działają". W każdym projekcie wymagającym długiego działania witryny trzeba obserwować zmiany w użyciu różnorakich wzorców, znajdować sposoby usprawniania kodu i identyfikować potencjalne źródła problemów. Pamiętaj, że internet cały czas ewoluuje, a nowe standardy zwiększają lub ułatwiają elastyczność (przykładem może być chociażby kod CSS zależny od właściwości medium renderującego), co w wyniku daje lepszą implementację rozwiązań.


    Planowanie z uwzględnieniem implementacji


    Planowanie biorące pod uwagę implementację elastycznej witryny stanowi prawdziwe wyzwanie. Nierzadko zadaje się wiele pytań dotyczących docelowej widowni i na dodatek istnieje na nie po kilka odpowiedzi. Jakich rozdzielczości ekrany stosują? Z jakich przeglądarek internetowych korzystają? Czy odwiedzają witrynę na swoich telefonach komórkowych? Czy witryna w jakiś sposób ich bawi lub irytuje? Istnieje wiele wyglądów witryn i narzędzi pomocniczych, więc po kilku przeróbkach z pewnością uda się wszystko uelastycznić.


    Planowanie w przód powoduje, że znacznie łatwiej z sukcesem wykonać elastyczną witrynę. Wymyślając witrynę, warto zaplanować, by jej kod i szata graficzna były zgodne ze standardami i możliwie proste. Ustal jasne cele i podejmuj kompromisy na korzyść użytkowników. Planując, określ, gdzie implementacja mogłaby zwiększyć dostępność treści i ułatwić korzystanie z witryny użytkownikom, a także uwzględnij wszystkie powiązane z tym zmienne. Pamiętaj o określeniu realistycznych celów — w przeciwnym razie witryna może nie sprostać oczekiwaniom lub nie działać prawidłowo dla niektórych użytkowników.

    


    
      Uwaga

      Późniejsze zastanawianie się, jak użytkownicy będą korzystać z witryny i jakich urządzeń przy tym używać, jest bardzo ryzykowne. Każda witryna bazuje na zawartości i funkcjonalności; niezależnie od tego podstawowa szata graficzna powinna zawsze dawać pierwszeństwo użytkownikom.

    

    


    W idealnej sytuacji proces określania celów witryny zaczyna się od analizy konkurencji i sprawdzania użytkowników. Następnie korzysta się z wersji szablonowych, prototypów, szkiców koncepcyjnych i innych narzędzi pomagających określić konkretne wymagania projektu. Jeśli uważasz, że użytkownicy mogą coś chcieć, nie wstydź się tego rozważyć. Planowanie może się stać drugą naturą, jeśli tylko wpadnie się w odpowiedni rytm. Co więcej, jeśli tylko określi się potrzeby klienta lub odwiedzających witrynę, można od samego początku zapewnić najlepszy możliwy wynik. Sam rdzeń projektowania witryn internetowych mieści w sobie inspirację, iterację, publikację i formowanie (patrz rysunek 1.6).
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    Rysunek 1.6. Inspiracja, iteracja, publikacja i formowanie to niezbędne elementy projektu witryny internetowej


    Rozważmy sytuację, w której zastanawiamy się nad drugą wersją witryny dostosowaną do telefonów komórkowych. Jeśli zapewnimy osobną witrynę odwiedzającym używającym mniej zaawansowanych urządzeń, mogą oni chcieć całkowicie pominąć zoptymalizowaną witrynę. Warto w takiej sytuacji dać możliwość powrotu do "pełnej wersji" (jeśli wersja zoptymalizowana zawiera mniej treści lub funkcji). Pamiętaj: warto dawać użytkownikowi wybór.


    Wzmacniając pozycję użytkowników, daje się im większą kontrolę, więc czują, że nie są na łasce i niełasce witryny. Być może traktujesz CSS i JS jako niezbędny element. Wszystko byłoby dobrze, gdyby nie można go było wyłączyć lub gdyby był zawsze dostępny. Najlepszy plan to przygotowywać się na najgorsze, ale być dobrej myśli. Jeśli zawartość witryny będzie dostępna nawet w przypadku najsłabszego ogniwa, a jednocześnie bardziej zaawansowane środowiska zyskają sporą dawkę usprawnień, zapewnisz zarówno maksymalną dostępność, jak i pełne zadowolenie.


    Nauka dostosowywania się i ewoluowania


    Wiesz, co się dzieje, i masz sprytny plan zapewnienia usługi, której pozazdrości konkurencja. Fantastycznie! Następny krok to zdecydowanie, jak przekuć ten najlepszy plan na konkretne środowisko. Jeśli zostaniesz zrzucony w dżungli, nie zachowujesz się tak, jakbyś wylądował w Syberii. W przypadku rozwiązań internetowych jest podobnie — potrzeba dobrej skrzynki narzędziowej, by poradzić sobie ze wszystkimi wymaganiami stawianymi przez witrynę. Każda witryna jest inna, podobnie jak jej użytkownicy. Twoim zadaniem jest bycie przygotowanym na znalezienie odpowiedzi na trudne pytania, które witryna może przed Tobą postawić.


    Wykorzystanie nowych technologii


    Choć najczęściej nie chce się stosować nowej technologii dla niej samej, nie warto również zbyt mocno zawracać sobie głowy zgodnością wstecz i godzić się na liczne ustępstwa. Aby zapewnić elegancki wygląd witryny nawet na starszych przeglądarkach (na przykład Internet Explorer 6), wielu projektantów nie brało pod uwagę zalet CSS3 tylko dlatego, że nie są one obsługiwane i wprowadzają nieścisłości w wyglądzie. Choć zdecydowanie wspieram zapewnienie zgodności wstecz, co zresztą mocno podkreśliłem we wcześniejszej części rozdziału, próba utworzenia idealnego co do piksela układu graficznego na każdej przeglądarce nie jest warta wysiłku.


    Kompatybilność powinna wystąpić w każdej sytuacji, bo:


    
      	po wyłączeniu wszystkiego jedyną rzeczą, która pozostanie, będzie zawartość;


      	wiele technologii, gdy nie są obsługiwane, pozwala skorzystać z rozwiązań alternatywnych;


      	dopasowywanie się do konkretnych platform lub urządzeń umożliwia zaoferowanie niezależnych, dobrze dostosowanych wersji witryny.

    


    Oczywiście, nic nie stoi na przeszkodzie, by nie ograniczać się jedynie do podstawowych elementów. Jeżeli wprowadzenie pewnych zaawansowanych funkcjonalności jest niezbędne, upewnij się, że stosujesz rozwiązanie alternatywne w przypadku osób niemogących z nich skorzystać. Taka dodatkowa funkcjonalność może utrudnić dostępność witryny w każdej sytuacji, ale tak naprawdę zaistnieje ona tylko wtedy, gdy nie dokona się aktualizacji witryny po pojawieniu się nowszych i lepszych rozwiązań. W idealnej sytuacji zamiast ograniczać się do zubożonej szaty graficznej, stosuj kod obchodzący ograniczenia (patrz rysunek 1.7).
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    Rysunek 1.7. To nie wstyd zapewnić użytkownikom przeglądarki Internet Explorer 6 użyteczną, choć nieco inaczej wyglądającą witrynę


    Jako projektant witryny odpowiadasz przed klientem i użytkownikami. Błędy mogą spowodować utratę klientów, nawet jeśli błąd nie jest duży, choć uciążliwy. Wiedza na temat tego, jak pisać kod, pozwala z wyprzedzeniem zauważyć i zrozumieć potencjalne zgrzyty, a tym samym zapewnić odpowiednią jakość nawet w środowisku, które nie oferuje wystarczająco dobrej obsługi. Jeśli zignorujesz znaki zwiastujące problemy, możesz być niemal pewny, że kłopoty zapukają do drzwi.


    Gdy zwiększyła się popularność tabletów, projektanci witryn chcący być na czasie zaczęli sprawdzać, jak ta nowa, unikatowa metoda interakcji (dotyk) wpłynie na korzystanie z witryn. Początkowo wydaje się dziwne, że użytkownicy mogą nie korzystać z myszy i klawiatury. Warto jednak zadać sobie trud i przeanalizować, jak proponowana szata graficzna witryny sprawdzi się na takim urządzeniu.


    Chcemy, by witryny były możliwie unikatowe, a jednocześnie proste w użyciu, i by zapewniały użytkownikom niezapomniane wrażenia (niekoniecznie muszą być hitem). Projektanci z tego powodu łaskawym okiem patrzą na trendy (patrz rysunek 1.8), konwencje i wzorce. Częścią adaptacji jest podążanie za wzorcami, przyglądanie się podobnym witrynom i rozpoznawanie trendów, w kierunku których podąża internet. Trzymanie ręki na pulsie i próba stanowienia początku grupy stosującej nowe trendy wydaje się dobrym wyborem.
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    Rysunek 1.8. Podążanie za trendami nie jest niczym złym, szczególnie jeśli bazują na dobrze ugruntowanych rozwiązaniach


    Czasem projektantami lub programistami działającymi na krawędzi nazywa się tych stosujących narzędzia, które nie weszły jeszcze do powszechnego użytku. Choć takie podejście wydaje się nie zapewniać dobrej stabilności witryny, nierzadko okazuje się, że ich użycie w odpowiedni sposób nie przynosi żadnych skutków ubocznych, a jedynie wzbogaca witrynę o nowe elementy.


    Jeśli konkurencja zamierza rozpocząć korzystanie z najnowszych narzędzi, może się zdarzyć, że zostaniesz sam w kręgu projektantów-tradycjonalistów. Czy docelowi użytkownicy nie będą mieli nic przeciwko temu pozostaniu w tyle? Czasem nowe technologie dają projektantowi do ręki rozwiązania, które w przeciwnym razie w ogóle nie byłyby możliwe (na przykład rozwijane menu wykorzystujące sprite'y CSS). Wielu projektantów okresowo sprawdza witryny stosujące najnowsze technologie, by szukać inspiracji i kreatywnych sposobów szlifowania własnych umiejętności.


    Dostosowywanie witryny do uwzględniania wielu istniejących zmiennych pozwala sprawdzić przyzwyczajenia użytkowników i ich chęć do stosowania nowych technologii. Dzięki temu można zaoferować im rozwiązanie bardziej dostosowane do ich preferencji. Z pewnością można liczyć na zwiększone wykorzystanie niewielkich ekranów oraz na usuwanie barier związanych z układami graficznymi o sztywnej szerokości. Warto również zredukować potrzebę stosowania klawiatury, by ułatwić pracę z systemem osobom z urządzeniem nie posiadającym wbudowanej klawiatury. Kreowanie ponadczasowych witryn wymaga uwzględnienia różnych platform i zbudowania wokół nich jak najlepszych doświadczeń użytkownika.


    Rozwiązania zapewniające udaną szatę graficzną


    W tym miejscu omówimy techniki, które pozwalają wykonać skalowalne szaty graficzne doskonałej jakości. Zanim pojawią się opisy konkretnych zmiennych dotyczących szat graficznych, warto wcześniej poznać sztuczki wykorzystywane przez projektantów do zapewnienia układowi graficznemu elastyczności i długowieczności. Zestaw informacji zawiera między innymi opis stosowanych metod, korzyści dla odwiedzających płynące z zastosowania techniki i omówienie, które z wielu technik zapewniają najwyższy poziom uniwersalności.


    Pierwsze pytanie — potrzeba lub jej brak


    Na pierwszy rzut oka zadanie pytania w stylu "czy naprawdę potrzebuję elastycznego układu witryny?" wydaje się bezsensowne. Nie zastanawiamy się tu, czy elastyczny układ jest czymś dobrym, bo z pewnością jest. Dodatkowo elastyczny układ graficzny zwiększa szansę, że użytkownicy będą mieli problemy z witryną w przyszłości. Tak naprawdę to zrozumienie potrzeb użytkowników pozwala dowiedzieć się jak najwięcej o ich wymaganiach lub braku wymagań, co wpływa na decyzję, czy tworzyć, czy może odłożyć na później implementację niektórych funkcjonalności lub elementów (patrz rysunek 1.9).
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    Rysunek 1.9. Jeśli witryna przyciąga przede wszystkim użytkowników przeglądarek z komputerów osobistych, można odłożyć elastyczność układu graficznego na przyszłość


    Jeśli tworzona witryna ma być kierowana tylko i wyłącznie do konsumentów produktów firmy Apple, można kwestionować potrzebę testowania witryny na jak największej liczbie urządzeń, emulatorów i przeglądarek. Z drugiej strony, uczynienie witryny jak najbardziej elastyczną jest ważne, ale nie na tyle, by spędzić następny rok na zapewnieniu poprawnego działania po zmianie dowolnej ze zmiennych. Niech potencjalni i aktualni klienci określają poziom elastyczności i możliwość przymknięcia oka na niektóre braki.


    Drugie pytanie — sztywny lub elastyczny


    Układ treści może być różnoraki. Po jednej stronie znajdują się sztywne jednostki miary, które mogą spowodować nieprzyjemne przewijanie w poziomie, jeśli dostępna przestrzeń jest mniejsza od wymagań interfejsu (układ graficzny witryny o stałej szerokości wyrażonej w pikselach). Po drugiej stronie znajdują się układy elastyczne, które działają prawidłowo, dopóki nie okaże się, że jest za mało lub za dużo miejsca (wyjścia poza obszar lub inne dziwne artefakty). W obu przypadkach cała szata graficzna może lec w gruzach, jeśli wszystkie wartości nie zadziałają prawidłowo.

    


    
      Odnośnik

      Napisałem artykuł pokazujący, jak zmieniały się formaty układów graficznych witryn. Nie tak dawno temu do wyboru były tylko układy stałe, płynne i elastyczne. Obecnie jest ich przynajmniej dziesięć! Istnieją układy uwzględniające materiały do druku, układy stosowane standardowo lub układy bazujące na obliczeniach matematycznych. Dokładniejszy opis każdego z nich wraz z wpływem na elastyczność znajduje się pod adresem http://sixrevisions.com/web_design/a-guide-on-layout-types-in-web-design/.

    

    


    Jednostki miary można dobierać na podstawie zgodności (nie wszystkie jednostki są w całym internecie traktowane jednorodnie) i sposobu projektowania (na przykład projektowanie elastyczne) lub nawet zastosować podejście hybrydowe, łącząc ze sobą kilka technik. Podejmowanie właściwych decyzji w kwestii mechanizmów działania układu graficznego może mieć niebagatelne znaczenie w kwestii współdziałania zmiennych, szczególnie jeśli strona zostanie poddana wyjątkowo ekstremalnym warunkom. Dobór rodzaju układu powinien wynikać głównie z założeń dotyczących zawartości witryny i przestrzeni wymaganej do wygodnego korzystania z zawartości strony.


    Trzecie pytanie — dynamiczny lub statyczny


    Dynamiczne lub statyczne układy graficzne mają znaczenie w trakcie konstruowania witryn. Układ statyczny to taki, który nie zawiera interakcji lub ma ich niewiele, w całości składa się z tekstu lub obrazów i jest dostosowany przede wszystkim do czytania. Z drugiej strony, układy dynamiczne najczęściej zawierają skrypty, zmieniającą się zawartość i dodatkowe funkcje ze sprytnym kodem poprawiającym elastyczność witryny (jak pokazuje rysunek 1.10). Oba rodzaje mają swoje wady i zalety, a także w różny sposób wpływają na podstawową stabilność szaty graficznej.
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    Rysunek 1.10. Elastyczność witryn z układem dynamicznym można poprawić, tworząc strukturę odpowiadającą preferencjom odwiedzających


    Układy statyczne nie zawierają "pod maską" wielu ciekawych elementów. W zasadzie dostaje się dokładnie to, co widać. Zaletą tradycyjnego układu graficznego jest to, że gdy zapewni się poprawne skalowanie zawartości, jedyną rzeczą, która może funkcjonować niezgodnie z oczekiwaniami, jest wizualny układ elementów. Układy dynamiczne narażone są na poważne kłopoty, jeśli skrypty nie zadziałają prawidłowo (lub będą niedostępne), a interakcja wymaga od użytkownika dodatkowych działań. Pomimo wymienionych wad układy dynamiczne mogą zaoferować znacznie większą indywidualną elastyczność niż witryny całkowicie statyczne, więc gra może być warta świeczki.


    Czwarte pytanie — wewnętrzne kontra zewnętrzne


    To pytanie ma związek ze sposobem traktowania wymagań urządzeń alternatywnych. Czasem projektant wybiera podejście "jedno rozwiązanie dla wszystkich", starając się uwzględnić zmienne za pomocą skryptów lub stopniowej degradacji stylistycznej. Narzędzia takie jak skrypty wykrywania rodzaju przeglądarki internetowej, biblioteki uogólniające interfejs programistyczny lub alternatywne wersje stylów CSS pozwalają zmieniać wygląd witryny w zależności od potrzeb użytkownika. Choć to najlepszy wybór (nie wymaga znaczących nakładów konserwacyjnych), najczęściej wymaga poważnego przemyślenia mechaniki witryny bazującej na zakładanych scenariuszach użycia. Rysunek 1.11 ilustruje koncepcję skryptu pracującego jako robot w celu "zbudowania" wokół użytkownika odpowiedniej witryny.
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    Rysunek 1.11. Skrypty działają jak roboty, zgłaszając, co zadziała, a co nie


    Jeśli nie kusi Cię projektowanie wymagające równania w dół do wspólnego mianownika, to szybsze, choć nie zawsze eleganckie rozwiązanie polega na użyciu zewnętrznych narzędzi dokonujących odpowiedniej obróbki (na przykład generujących wersję na telefony komórkowe). Takie zoptymalizowane szaty graficzne albo zapewniają ograniczoną zawartość (by zredukować presję na szczegółowy układ graficzny), albo starają się scalić elementy, by te stały się lżejsze. Warto jednak zadać sobie istotne pytanie: skoro takie rozwiązania nie są niezbędne w przypadku witryn dla telefonów komórkowych, dlaczego miałyby być niezbędne w przypadku witryn dla komputerów osobistych?


    Piąte pytanie — zmiana wyglądu lub dostosowanie


    Jeśli chcemy dostosowywać się do różnych środowisk i przeglądarek, na przykład użyć specyficznych urządzeń lub produktów przez zapewnienie osobnych szat graficznych, trzeba zastanowić się, czy lepiej wykonać od podstaw nowy układ witryny, czy może dostosować już istniejący (jeśli witryna nie jest nowa), by w ten sposób obsłużyć nowe platformy. Oczywiście, pojawią się sytuacje, w których nowa szata graficzna będzie miała wiele zalet (na przykład usługa ma być dostępna na telefony komórkowe, choć wcześniej istniała tylko w wersji na komputery osobiste), to jednak w większości przypadków utrzymanie wszystkich wersji w jednym miejscu będzie oznaczało mniej pracy.


    Określanie, czy bardziej opłaca się tworzyć nową wersję, czy modyfikować istniejącą, jest znacznie prostsze, gdy zna się stan analizowanej witryny. Jeśli aktualna wersja w zasadzie się rozpada, nie jest dopasowana do zawartości lub po prostu nie jest atrakcyjna, naprawdę warto utworzyć nową! Przecież próba zmiany wyglądu nie spowoduje, że witryna zacznie wyglądać gorzej, działać gorzej dla użytkowników itp.


    Wybierając całkowitą zmianę szaty graficznej witryny, traci się wszystko, co zostało wcześniej wykonane. Co więcej, prawdopodobnie trzeba będzie wykonać kilka dodatkowych iteracji, by zapewnić elastyczność przynajmniej taką jak w poprzedniej witrynie, co najczęściej będzie wiązało się z dodatkowymi testami i użyciem kilku sztuczek. Oczywiście próba modernizacji aktualnej szaty graficznej również nie będzie prosta, pojawią się bowiem różne ukryte problemy potrafiące zepsuć wygląd witryny w najmniej spodziewanym momencie.


    Szóste pytanie — aplikacja lub witryna internetowa


    Ostatnie pytanie jest krótkie i w zasadzie dotyczy podstawowych aspektów związanych z planowaniem witryny. Podstawowe pytanie jest następujące: czy warto rozważać tworzenie aplikacji pobieranej przez użytkownika napisanej w języku platformy lub w postaci aplikacji internetowej opakowanej niewielkim kodem dostosowującym? Podobnie jak w przypadku poprzedniego pytanie nie każde rozwiązanie będzie działało dla każdego. Aplikacje standardowe mają tę zaletę, że potrafią działać bez połączenia z internetem, ale z powodu konieczności napisania ich lub kompilacji niezależnie dla każdej platformy witryny wymagają mniej pracy, jeśli tylko zastosuje się kilka podstawowych zasad.

    


    
      Uwaga

      Różnica dzieląca usługi i aplikacje staje się coraz mniejsza. W zasadzie można powiedzieć, że zdecydowaną większość standardowych aplikacji mobilnych można napisać przy użyciu przeglądarek internetowych, ale zapewnienie zgodności między wieloma platformami nadal pozostanie prawdziwym problemem.

    

    


    W debacie aplikacje standardowe lub internetowe mam swoje osobiste preferencje i przemyślenia. Aplikacje standardowe najlepiej sprawdzają się, gdy wymaga się pełnego dostępu do elementów sprzętowych urządzenia. Sprawdzają się również, gdy zadaniem programisty jest wykonanie aplikacji tylko na jedną, konkretną platformę (na przykład iOS). Uważam jednak, że poza tymi wyjątkami aplikacje internetowe mają więcej zalet: ma się pewność, że wszyscy korzystają z najnowszej wersji, użytkownicy mają od razu dostęp do wielu platform i w wielu sytuacjach po kilku przeróbkach aplikacje te mogą działać bez połączenia z internetem.


    Nie tylko szata graficzna — aspekty biznesowe


    Ponieważ firm oferujących tworzenie witryn internetowych jest na rynku naprawdę sporo (jeśli czytasz tę książkę w celu poprawienia własnej kontroli jakości, to dotyczy to także Ciebie), muszę napisać kilka słów przestrogi na temat tego, jak przetrwać w sieci przyszłości, w jaki sposób zmienić się może sposób utrzymania interfejsów i jak rozliczać usługi w tym zakresie.


    Po pierwsze, aspekt najważniejszy: pieniądze. Określenie ilości pracy niezbędnej do przeniesienia starszej witryny w realia "tu i teraz" nie jest łatwe. Dawniej wystarczyło zaprojektować i napisać witrynę w sposób zgodny z różnymi przeglądarkami i standardami (co nie było trudne, bo projektanci często nie zwracali na to uwagi). Wskazanie, że zmiana obniży koszty, nie było trudne, ponieważ można było dosłownie zobaczyć spadek rachunku za używane pasmo serwera (szczególnie jeśli poprzednia wersja stosowała kod zawierający wiele tabel). Obecnie to już zupełnie inna bajka bez oczywistych i łatwych do wykazania korzyści (patrz rysunek 1.12).
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    Rysunek 1.12. Dodatkowe koszty zapewnienia elastyczności mogą doprowadzić do większej docelowej publiczności


    Budowa stron przyjaznych telefonom komórkowym wymaga regularnego sprawdzania z pewnością nie na takim samym poziomie jak w dawnych czasach. Testy na wielu przeglądarkach, zarówno z komputerów stacjonarnych, jak i przenośnych, mogą niekorzystnie wpłynąć (z punktu widzenia zlecającego) na liczbę rozliczanych godzin, a zakup do testów fizycznych urządzeń może być potencjalnie bardzo kosztowny, jeśli chce się zagwarantować pełne wsparcie dla konkretnego typu urządzeń. Ze względu na ogromną gamę możliwych kombinacji przeglądarek i urządzeń przeprowadzenie badania na nich wszystkich będzie niemożliwe, więc musisz znaleźć jak najbardziej ekonomiczny i dokładny sposób obejścia tej kwestii.


    Ponadto należy rozważyć wydłużenie czasu realizacji takiej skalowalnej witryny. Jeśli oryginalna witryna została zbudowana z uwzględnieniem elastyczności, uaktualnianie do nowszych zmiennych prawdopodobnie nie zajmie tyle czasu, ile w przypadku starszych, gorzej dostosowanych do nowoczesnych standardów stron WWW. Upewnij się, że dasz wystarczająco dużo czasu na fazę prób, ustalisz rodzaje prowadzonych testów; w standardowej cenie uwzględnia się tylko zestaw podstawowych zmiennych, te mniej popularne wycenia się dodatkowo.

    


    
      Wskazówka

      Jeśli pracujesz podobnie jak ja, to prawdopodobnie będziesz korzystał ze sprawdzania swoich postępów. Określając zestaw zmiennych, będziesz w stanie ocenić, jak dużo czasu zajmie każdy z testów, co pozwoli dość dokładnie zaplanować cykl wydawniczy.

    

    


    Ponadto część procesu prowadzenia działalności gospodarczej powinna dotyczyć kwestii właściwego zrozumienia niszy klienta, jego użytkowników i społeczności związanej z witryną. Branie pod uwagę zmiennych, które nie wpłyną na docelowych użytkowników, można uznać za marnotrawstwo. Jednakże nie zapominaj o dodaniu lub wsparciu niezbędnych zmiennych, bo wtedy możesz zostać posądzony o niedbałość! Przypomina to stąpanie po bardzo cienkim lodzie, więc znajomość potrzeb klienta to podstawa — w przypadku elastycznych witryn taka wiedza jest szczególnie ważna, by nie popełnić błędów projektowych!


    Wreszcie jest jeszcze strona edukacyjna, która może potencjalnie spowodować powstanie kilku nowych problemów. Jako projektant wiesz, że warto zachować czujność i starać się nadążyć za stale zmieniającym się środowiskiem. Uwzględnienie trudu wymaganego do poznania i zachowania odpowiedniej wiedzy na temat konkretnej techniki, a także posiadanie niezbędnych narzędzi pozwalających testować z uwzględnieniem zmiennej jest bardzo ważne. W idealnej sytuacji ilość czasu poświęcana na naukę 
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